	Żołnierze Wyklęci

W 1944 roku na ziemie II Rzeczypospolitej ponownie wkroczyła Armia Czerwona. Jej wrogi stosunek do Armii Krajowej, terror wobec społeczeństwa sprowokował spontaniczny opór tych, którzy do tej pory walczyli z okupantem niemieckim. Podziemie antyniemieckie przekształcało się w podziemie antykomunistyczne. Walczyło ono o te same ideały, co na początku wojny w 1939 r.: o wolność i suwerenność Polski. 
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Do końca 1945 roku, w nowej niepodległościowej konspiracji pozostawało blisko 200.000 ludzi, czyli blisko połowa dotychczasowej siły podziemia, zaś przez oddziały partyzanckie przewinęło się do 20.000 żołnierzy. Sprzeciw wobec narzuconej dyktatury komunistycznej, chęć walki o prawdziwie niepodległą Polskę, a także konieczność przeciwstawienia się terrorowi spowodowały tak silny opór, iż na wielu terenach władze komunistyczne i podległe im siły zostały po prostu „zmiecione z powierzchni ziemi”. Jednak moment ten nie został wykorzystany, ze względu na brak centralnego ośrodka kierowniczego, co było spowodowane m.in.  aresztowaniem w marcu 1945 roku 16-tu przywódców Polskiego Państwa Podziemnego, ale przede wszystkim ogromną przewagą sił sowieckich stacjonujących na terytorium Polski. 
Ostatecznie spora część żołnierzy zaprzestała walki, m.in. ulegając złudzeniom ogłoszonej przez komunistów tzw. amnestii, która rzekomo miała im gwarantować bezpieczeństwo. Faktycznie warunki umowy nie zostały dotrzymane, a amnestia okazała się akcją identyfikacji żołnierzy podziemia, zakończonej ich aresztowaniami. Te podstępne i jednocześnie brutalne działania władzy komunistycznej doprowadziły do znacznego osłabienia podziemia. Po 1945 roku próbowano odtworzyć „centralę” ruchu podziemnego, którą miało być Zrzeszenie „Wolność i Niezawisłość”. Jednak działania komunistycznego aparatu represji ponownie uniemożliwiły zjednoczenie podziemia. W okresie tym liczyło ono nie więcej niż 100 000 żołnierzy i oficerów, z tego zapewne około 8 tys. w oddziałach partyzanckich. Walka zbrojna była ograniczana do minimum, głównie na rzecz ochrony ludności, samoobrony (likwidacji agentury denuncjującej i prześladującej zarówno członków podziemia, jak i całe społeczeństwo) oraz działalności propagandowej. Ta ostatnia miała przeważyć szalę zwycięstwa obozu niepodległościowego podczas przygotowywanych wolnych wyborów. Po ich sfałszowaniu przez komunistów okazało się, że także ten kierunek działalności był nieskuteczny. Po kwietniu 1947 r. rozpoczęła się całkowita decentralizacja – przestały istnieć jakiekolwiek centralne ośrodki kierownicze podziemia. W efekcie powstały spontaniczne małe, lokalne organizacje konspiracyjne, czasem liczące po kilka czy kilkanaście osób. Znaczne zmniejszyła się także skala zbrojnego oporu, nastawionego raczej na przetrwanie niż działalność ofensywną. W kolejnym okresie trwającym od 1950 do1952 r., 
	pogłębiało się rozdrobnienie podziemnego oporu. Likwidowane z dużym okrucieństwem przez UB i Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego oddziały zbrojne antykomunistycznego podziemia „zastępowane” były przez rodzącą się konspirację młodzieżową. Szczytowy okres jej rozwoju  przypada na początek lat 50-tych. Konspiracja ta jednak zajmowała się przede wszystkim działalnością propagandową, nie prowadząc praktycznie działalności zbrojnej. Pozostali jednak w „lesie” ostatni żołnierze podziemia. Ich jedynym celem było przeżycie, ewentualnie doczekanie dobrej koniunktury międzynarodowej, która ponownie umożliwiłaby walkę o niepodległość Polski. Ostatni z tych nielicznych, ukrywających się żołnierzy Polski Walczącej - Józef Franczak „Lalek” poległ w walce ze Służbą Bezpieczeństwa w miejscowości Majdan (woj. lubelskie) dopiero 21 X 1963 r. Dla komunistycznej władzy żołnierze podziemia niepodległościowego byli wrogami. Zdecydowana większość z nich została aresztowana i skazana na długoletnie kary więzienia, część zginęła w walce lub została wymordowana po haniebnych procesach. Komuniści postanowili wymazać też pamięć po nich, by zdusić rodzącą się legendę antykomunistycznej partyzantki. Przez wiele lat tych ochotników, gotowych do największych poświęceń dla Ojczyzny pokazywano jako bandytów, zwykłych kryminalistów i zdrajców ojczyzny. Przez blisko pół wieku byli „mordowani po raz drugi”. Mieli zostać wyklęci z pamięci społeczeństwa. Pamięć o nich wbrew zabiegom komunistów przetrwała. Dziś nazywa się ich Żołnierzami Wyklętymi, ale nie jest to już nazwa hańby lecz honoru i odwagi.
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Oddziały mjr Zygmunta Szendzielarza „Łupaszki” na Pomorzu

Na obszarze Wileńszczyzny działało w latach 1943-1944 roku jedno z największych zgrupowań partyzanckich Polski Podziemnej, które w szczytowym okresie liczyło blisko 16 tysięcy dobrze uzbrojonych żołnierzy. Jednym z najliczniejszych oddziałów była 5. Wileńska Brygada Partyzancka mjr Zygmunta Szendzielarza „Łupaszki”, która przeprowadziła kilkaset akcji bojowych, faktycznie opanowując teren na którym operowała. Walkę prowadzono jednak nie tylko z okupantem niemieckim ale także z sowieckimi oddziałami dywersyjnymi, które za wszelką cenę chciały zlikwidować polską partyzantkę, zwabiając AK-owców w zasadzki, rozstrzeliwując, denuncjując administracji okupanta Zbrodnicza działalność oddziałów sowieckich skłoniła mjr „Łupaszkę” do kontynuowania walki po zajęciu Wileńszczyzny przez Armię Czerwoną w lipcu 1944 roku. Tym bardziej, iż inne, współpracujące z Sowietami oddziały AK-owskie zostały rozbrojone a żołnierze i oficerowie uwięzieni i wywiezieni na Wschód. Niektórych rozstrzelano.
           Brygada „Łupaszki” i resztki rozbitych innych oddziałów akowskich przedarły się na terytorium Białostocczyzny i tam współpracując z Okręgiem Białostockim AK walczyły dalej z 
	kolejnym okupantem. Dały się poznać jako bitne i zdyscyplinowane oddziały, zadające dotkliwe ciosy nieprzyjacielowi. Pod koniec 1945 roku, po częściowej demobilizacji, mjr Szendzielarz nawiązał ponownie kontakt z Komendą Okręgu Wileńskiego, odtwarzającym się po ewakuacji z rodzinnych stron już głównie na nowych terenach Polski centralnej i Pomorza. Mjr „Łupaszko” bez wahania zgodził się odtworzyć oddziały i ponownie rozpocząć partyzantkę. 

         Powstały w zasadzie dwa zgrupowania. Na Białostocczyźnie przyjęły nazwę 6. Wileńskiej Brygady, na Pomorzu zaś 5. Wileńskiej Brygady. Akcje przeciwko systemowi komunistycznemu na Pomorzu zaczęły się w kwietniu 1946 roku. Z przybyłych żołnierzy i oficerów utworzone zostały dwa oddziały, nazwane zwyczajowo szwadronami ze względu na tradycje kawaleryjskie, które starał się pielęgnować mjr „Łupaszko”. Znalazły się one pod komendą por. Zdzisława Badochy „Żelaznego” (a po jego śmierci por. Olgierda Christy „Leszka”) oraz por. Henryka Wieliczki „Lufy”. Z czasem, wobec znacznej ilości napływających ochotników utworzono także trzeci szwadron pod komendą por. Leona Smoleńskiego „Zeusa”. Skład oddziałów to przede wszystkim dawni partyzanci z Wileńszczyzny, którzy uniknęli rozbrojenia pod Wilnem przez Armię Czerwoną. Wielu walczyło już w szeregach 5. Wileńskiej Brygady na Białostocczyźnie w 1945 roku, część w oddziałach samoobrony na Wileńszczyźnie. Z czasem skład uzupełnił się o ochotników, również Kaszubów i Kociewiaków. 
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Głównym celem oddziałów była obrona ludności przed represjami ze strony aparatu administracyjnego i organów bezpieczeństwa władzy komunistycznej. Rozbijano posterunki Milicji Obywatelskiej i Urzędu Bezpieczeństwa, dezorganizowano strukturę partyjną, zwalczano pospolity bandytyzm. 
Działalność była obliczona na efekt propagandowy nie zaś na fizyczną likwidację przeciwnika. Milicjantów i działaczy PPR rozbrajano i ostrzegano przed kontynuowaniem służby okupantowi. Rozstrzeliwano w zasadzie tylko funkcjonariuszy UB i osoby z nimi współpracujące. Jako pracownicy czy współpracownicy aparatu represji byli szczególnie groźni zarówno dla działających oddziałów jak i ludności cywilnej. Podobnie zresztą postępowano podczas poprzednich okupacji, likwidując funkcjonariuszy i agentów NKWD czy Gestapo. 

Cechą charakterystyczną oddziałów „Łupaszki” była dyscyplina wojskowa. Meldowanie się zgodnie z regulaminem 

	wojskowym i nienaganny wygląd wyróżniały łupaszkowców na tle wojska „ludowego”, nie mówiąc o UB czy milicji. Wszyscy ubrani byli w jednakowe mundury. Dzień rozpoczynał się i kończył modlitwą. Wielu żołnierzy nosiło nad lewą kieszonką munduru ryngraf z wizerunkiem Matki Boskiej Ostrobramskiej. Wszelkie przejawy braku dyscypliny były karane surowo. Jeśli potrzebna była większa ilość żywności czy nowe ubrania, starano się płacić za nie, zdobywając fundusze w instytucjach władzy komunistycznej. 

Podczas swojej działalności oddziały 5 Wileńskiej Brygady AK wykonały ponad 230 akcji, z tego większość na terytorium Borów Tucholskich. Na terytorium województwa gdańskiego w 1946 roku zlikwidowały 39 osób w tym 18 funkcjonariuszy UB. Reszta to konfidenci UB oraz milicjanci i żołnierze polegli w walkach ze szwadronami. Akcje te niemal sparaliżowały komunistyczną władzę na tych terenach, mimo jej blisko 100-krotnej przewagi liczebnej, zyskując aprobatę mieszkańców tych ziem. Działalność szwadronów mjr. „Łupaszki” nie powiodłaby się bez zaangażowania i pomocy ze strony miejscowej ludności. Jedna z tych akcji była tak śmiała, że wspominało o niej radio BBC i inne zagraniczne rozgłośnie. 19 maja 1946 roku szwadron "Żelaznego" poruszając się zarekwirowanym na szosie w rejonie wsi Czarna Woda samochodem ciężarowym, w ciągu jednego dnia rozbroił posterunki MO w miejscowościach: Kaliska, Osieczna, Osiek, Skórcz, Zblewo, Lubichowo (wszystkie pow. Starogard ) oraz Stara Kiszewa pow. Kościerzyna. Sparaliżowano w ten sposób na dłuższy czas obsadę aparatu bezpieczeństwa w powiecie Starogard Gdański i częściowo Kościerzyna. W Starej Kiszewie zlikwidowano także placówkę UB, rozstrzeliwując 5 ludzi, w tym lejtnanta NKWD, służącego jako „doradca” w aparacie represji oraz 1 współpracownika UB, członka PPR, który ochotniczo zgłosił się do wzięcia udziału w obławie na oddziały „Łupaszki”.

Oddziały na Pomorzu zostały pod koniec listopada 1946 roku zdemobilizowane. Działalność oddziałów wileńskich nie zakończyła się jednak wtedy. Na Podlasiu walka 6. Brygady trwała do 1952 roku. Sam mjr Szendzielarz został zatrzymany przez UB w czerwcu 1948 roku i po ciężkim śledztwie skazany na śmierć. Wyrok wykonano 8 lutego 1951 r. Podobny los spotkał wielu innych żołnierzy i oficerów 5. Wileńskiej Brygady, aresztowanych i skazywanych na śmierć lub wieloletnie więzienie. Także po wyjściu na wolność byli prześladowani, i określani epitetami typu „bandyci”. Dziś wreszcie w niepodległej Polsce możemy uczcić pamięć tych żołnierzy, walczących o Wolną i Niepodległą Polskę,  a ukoronowaniem procesu przywracania czci tym bohaterom jest uchwała Sejmu RP z 23 marca 2006 roku.
Od 2002 roku, z inicjatywy dr Janusza Marszalca, ówczesnego naczelnika Oddziałowego Biura Edukacji Publicznej IPN organizowane są Rajdy szlakiem żołnierzy mjr „Łupaszki”. Bierze w nich udział liczna młodzież z Polski jak i zagranicy, harcerze zarówno z ZHP jak i ZHR. W ciągu kilku dni marszu przez historyczne miejsca walk i pamięci spotykają się ze świadkami historii, poznają najnowsze dzieje tych ziem, w sposób praktyczny uczą się patriotyzmu. Obecnie trud organizacyjny Rajdu przejęło na siebie Stowarzyszenie Historyczne im. 5 Wileńskiej Brygady AK. Liczymy, iż nasza akcja na stałe wpisze się w dzieje Pomorza i stanie się istotnym wydarzeniem edukacyjnym.
	Rajd został zorganizowany dzięki pomocy następujących osób, instytucji i organizacji:
9 Pułk Rozpoznawczy im. ppłk Zygmunta Szendzielarza "Łupaszki"

Muzeum Żołnierzy Wyklętych i Więźniów Politycznych PRL

Urząd gminy Lubichowo 
Urząd miasta Gdynia 
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Naszym Patronem medialnym jest
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Przeboje w dobrym nastroju
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XVII Rajd Pieszy Szlakiem Żołnierzy 
5 Wileńskiej Brygady AK mjr. „Łupaszki”

22-27 czerwca 2019
Organizator

STOWARZYSZENIE HISTORYCZNE

IM. 5 WILEŃSKIEJ BRYGADY AK
[image: image16.jpg]



Współorganizatorzy:

Instytut Pamięci Narodowej Oddział w Gdańsku
Muzeum II Wojny Światowej

Urząd do spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych
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„ABY WIDZIEĆ PADAJĄC W ATAKU

POLSKĘ WOLNĄ I CZYSTĄ  JAK ŁZA”
www.lupaszko.pl


